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• -  S i vis nubtre.nube part,

K Ażdy na ſwoie kolo wodę ciągnie, 
ieft to przyftowie poſpolire, y do 

świadczenie codzienne nas uczy /e fię 
w iftocie iści: Założona odernnie fin en- 
cya by wa rożnie rlumaczona wediug o -  
ſobiftych Intereftow; niogib) ra y ia, w 
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wykładaniu tey ſeńrencyi moie napisać 
zdanie, ale haftępuiący lift: żaftępuie 
mnie w tey pracy, y ſpodziewam fię że 
tym większe ukontentowanie, przez 
kommunikacyą tego liftu, moim uczy
nię czytelnikom, że ieft od tey Płci, k to 
rey narzekania, łzy y wymowa, nay— 
twardsze zmiękczą: ſerca.-*

Mości Panie M O N IT O R .

Z niewymownym ukontentowaniem 
czytałem prace W. Pana, które, tym ſą 
chwalebnieysze, im że inſzego celu nie 
maią, iak d »bro póſp dite, y poprawie
nie obyczaiow narodowych; a że ftan 
Maiżeńſki ieft fundamentem wſzjftkich 
ſpaiee-nrtrści, y ze tak rzekę caley łudź- 
kóści,  Z-a naypożytecznie) szą rzecz fą- 
dzę w tey materyi z nieſzczęśliwego 
ńiego doświadczenia co napisać ; o— 
prócz tego znayduię iakążkol wiek ulgę 
iU opłakanym moim ftanie, przez wy
znanie moich dolegliwości, być przy-;

nay-



naymnięy pożyteczną fpołeczności ludz- 
kiey. Przeto cały moy wiek W. Panu 
ppisuif.

Urodziłam fię w P<>muznakomitym 
y Szlachetnością y Bogaćtwy, gdzie 
przy pierfiach ieſzcze nauczyli mię wfty- 
dzić fię imienia Familii moiey, bo mig 
tylko po honorze zwali; y tak fię moię 
ucho przyuczyło do Im ci Panna -  -  
anka, ze mi Panna - - ſka fpaztny y  
wapory ſprawiaty. Dali mi Guwer
nantkę, ktorey yvſzyftek talent by ł ,  ze 
Francufką była y wiele gadała; prawda 
ze w dziecinnych naukach dosyć pilną 
była, ale pobłażanie matki moiey, y 
zbytnia iey miłość ku mnie, niepoflu- 
szeuſtwa Guwernantce, y opieſzałeśći 
W  applikacyi była okazyą ; a do tego, 
przeftawarue uftawi: zne z Panami tiu- 
Żebnemi, podobało mi fię bardziey, ni* 
żeli dyfkursa, czasem pożyteczne, mo- 
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Jey  gadatliwey Ochmiftrzyni; Przeto 
\v\szedlszy na świat, nic po mnie znać 
nie b io tey Ł d u k a c j i ,  ktoreyby fię 
w zgięciem mego Uradzenia, y Bogaftw 
moich Rodziców ſp« dziewać było mo
żna. Jednakże nie ſchod/iło mi na 
konkurrenrach,którzy fię bardziey o po- 
ſa g ,  niżeli o moię darali oſobę. Przez 
polJuszłńllwo Rodzicom ( krore mnie
małam że powinno bydź nieograni zo 
nę ) poszłam za męża n ego, dla tego 
ze miał rrzykroć do trfięcy więcey , 
niżeli ren ktoregom polubiła, y który 
przez ſwos charakter y edukacyę, był
by  mnie ſzczęśliwę uczynił. Ofiarę 
iię dałam łakomego ducha Rodziców 
moich i Oh! iak wiele, za to cierpię! 
M ęż  rrioy (nie  mówię to ażebym gó 
offawiała, bo nikt nie będzie wiedział, 
kto on ieft) w ſzkofach ieſzcze upe
wniony o przyszłey ſwoiey ſukceflyi, 
iak  mi fam powiedział, mniemał, że
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Rozum y Nauki tym tylko f? potrzebne, 
którym fię przez nie chlcba dorabiać 
t r z e b a , y niczego fię nie nauczy!; O- 
prócz tego, bez ſentymentów, bez cha
rakteru, nieumieięcy ź )6 , zkąd uparty 
złośliwy y .głupi, k do tego do kuielka 
y .do  kartfkſonny, fędźie W. Pan teraz, 
iak nudne, iak przykre, y iak nieznośne 
prowadzę życie! Dosyć ieft dla mego 
Męża, żeby tylko miarkował, co ia lu-. 
bię, lub czego fobie życzę, ażeby, mi fię 
ſprzeciwiai y w naymnieyszych bagate
lach. Lecz niechcę W  Pana nudnym 
opisaniem opłakanego mego ftanu za
bawiać, ſnadno go fobie każdy przed 
oczy ftawić może, niektóre tylko re 
fłexye kommunikow ać będę, które czę- 
fto przy lez wylaniu nad moią czynię 
ſytuacy§, azaliż będę rak fzczęśiiwę, że 
ktokolwiek z nich profitować będzie.

Kocham z całego ferca tych, którzy 
mi życie dali, ale ta miłość nie może '
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bydź doſyć niocpa, żeby mi zabraniała 
ſprawiedliwey p a  nit:h ſhargi, że dla o- 
brzydiego y wzgardy godnego inte- 
reffu, pieſzczfśiiwę pinie pa cale uczy
nili życje; Wyzna wam żem po czafie 
poznała, -zern fama do niego była p o -  
moc? nieſzęzęśęia przez tę nie rozsrzę- 
śnionę paw olpośc, bo rożne uwagi, y 
dyłkursa z ludźmi roftropnemi mnie na
uczyły, żę pąy wyższy Prawodawca Bog, 
przewidziawszy przed wieki ie  fię tak 
niebaczni Rodzice znaydować będę, 
k tórzy  flafce, bezbronne, y niewinne 
Dzieci, fwym paffyom intereflu albo am- 
bicyi ſakryfikować zechcę, ni? podo
bno, aby pie miał zą io iyć  tfuszpych 
granic , do poki ich fię władza ma 
?ozcięgae, a do poki winne od  nąs 
ppfltusżeńftwo; gdym remu uwierzyła, 
ucho wąy Boże ab ym wcale p.p w inność 
pofluszeńftwa ku Rodzicom znieść 
chciała, y owłjzem %dzę z  iedncy ftro-

ny,



ny, bydź ie nayckazalszą próbą tey mi
łości y czci, które im Prawo y natura 
od dzieci prżyffdziia, ż drugiey ftrony 
ſądzę ie bydź potrzebą konieczną; 
Gdy bowiem dzieci pjrzez niedoskona
łość wieku, me mogą mieć tyle oświe
cenia, ile Rodzice, powinni fię w ſwo- 
ich zamyffach poddawać y ftosować 
ich millionoremu doświadczeniu,aby o- 
nifich afſekta kierowali Twoim rozumem, 
ich niedalekie zafiągnienia fwoią prze
zornością,ich, krotko mówiąc nieuwagi, 
( g d y ż  wiek miody ftolicą tego ieft) 
ſwoią roftropnością. Z  rym wſzyftkim, 
gdy fię m i  pozbędą D i cc i tych gru
bych ciemności, ydadzą  do w od zdro- 
wych uwag, tudzież ftafią ftatecznie, y 
uſprawiedliwią przy próbach , krore 
wolno Rodzicom czynić, rozumiem 
moim ffab) m zdaniem, że ro poftuſzeń- 
ftwo powinno mieć ſwoią wolność, oſo* 
bliwie w obieraniu ftanu,gdzieouſzczę-
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śliwienie doczesne y wieczne idzie, w 
ten czas każdy o fobie myśleć powi
nien, bo fam za fiebie odpowie, y ta 
powolność, winnych wfzyſłkKh okoli
cznościach cnorąi, w tey będjcźrzodlem 
nieſzczęścia y  zgorszenia, nie może 
bydź tylko przynaymniey flabości§ 
Ducha.

{Reszta w nąftępuiącym Monitorze.)
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